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O d p u s t   
M a g d a  Z a r y c z a ń s k a  

Dnia 14 września bę-

dziemy obchodzić święto 

Podwyższenia Krzyża 

Świętego. Co się z tym 

wiąże, w naszej parafii - 

odpust. Nie chodzi tu o 

kolorowe kramy z za-

bawkami, ale o to, że w 

ten dzień Pan Jezus 

przychodzi do nas ze 

szczególną łaską .  

 Odpust jest daro-

waniem kary doczesnej 

za popełnione grzechy. 

Podczas sakramentu po-

kuty grzechy odpuszcza-

ne są co do winy, nato-

miast pozostaje kara, 

która może być darowa-

na dzięki odpustowi zu-

pełnemu lub cząstkowe-

mu. Aby w tym dniu 

otrzymać odpust należy 

spełnić określone warun-

ki określone przez Stolicę 

Apostolską:  

1. Wierny musi być w stanie 

ł a s k i  u ś w i ę c a j ą c e j 

( p r z y j ę c i e  K o m u n i i             

Ś w i ę t e j ) ; 

2. Wzbudzić w sobie we-

wnętrzną postawę całkowi-

tego oderwania od grzechu, 

takż e  powszedn i ego;  

3. Pomodlić się zgodnie z 

intencjami Ojca Świętego 

("Ojcze nasz", "Zdrowaś" i 

jedna dowolna modlitwa). 

Każdy bowiem chrześcija-

nin przez ich spełnienie 



 

 

Str. 2         Z N A K  K R Z Y Ż A  

ODPUST PARAFIALNY BĘDZIEMY PRZEŻYWAĆ W NIEDZIELĘ 13 WRZEŚNIA – 
ZAPRASZAMY.  

na odpust cząstkowy, daru-

jący nam część kar docze-

snych. Odpust można ofia-

rować w swojej intencji lub 

osoby zmarłej. Nie można 

go natomiast uzyskać za 

inną osobę żyjącą, gdyż 

ona może sama postarać 

sie o odpust dla siebie.  

 Dlaczego odpust jest 

taki ważny? Ponieważ gdy-

by wierny umarł, a otrzy-

mał odpust zupełny, po-

szedłby od razu do nieba 

nie przechodząc przez czy-

ścieć. Warto więc skorzy-

stać w tym dniu z łaski, któ-

rą ofiaruje nam Bóg. 

okazuje trud i chęć 

otrzymana łaski Bożej. 

Do tych warunków mo-

że być zaliczona rów-

nież konkretna modli-

twa w dany dzień, na-

wiedzenie miejsca 

świętego lub świątyni, 

a także dowolny uczy-

nek miłos i erdz ia .  

 

 Odpust zupełny, 

darujący wszelkie kary 

doczesne, można uzy-

skać jedynie raz dzien-

nie. W przypadku nie-

wypełnienia którego-

kolwiek z powyższych 

warunków zyskać moż-
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ZAPRASZAMY WSZYSTKICH CHĘTNYCH NA WARSZTATY PRZED MSZĄ ODPUSTOWĄ 
12 WRZEŚNIA W SOBOTĘ OD 8.00 DO 13.00 DO DOMU KATECHETYCZNEGO.  

 D l a c z e g o 

nazywamy Maryję 

Matką ludzi i 

Kościo ła?  Od-

powiedź na to pyta-

nie jest bardzo 

prosta – sam Pan Je-

zus ofiarował nam Ją 

za Matkę podczas 

konania na krzyżu. 

W Piśmie Świętym 

czytamy: „A obok 

krzyża Jezusowego 

stały: Matka Jego, 

Maria, żona Kleo-

fasa i Maria Magda-

lena.  Kiedy więc Je-

zus ujrzał Matkę i 

stojącego obok Niej 

ucznia, którego miłował, 

r z e k ł  d o  M a t k i :       

Niewiasto, oto syn Twój. 

Następnie rzekł do ucznia: 

Oto Matka twoja. I od tej 

godziny uczeń wziął Ją do 

siebie” (J19,25-27) 

Poza Pismem Świętym 

można zauważyć, że 

Maryja posiada wszystkie 

matczyne cechy: jest wy-

rozumiała i uważnie słu-

cha naszych modlitw, 

nawet jest to tylko         

nieskończony sznureczek 

próśb, czy po prostu od-

mawiane podstawowe 

modlitwy, takie jak 

„Zdrowaś Maryjo” czy 

też „Pod Twą obronę”. 

Maryja sama zachęca do 

modlitwy, natomiast św. 

Jan Maria Vianney pisze, 

ż e  „ J e d n o  t y l k o 

ZDROWAŚ MARIO do-

b r z e  p o w i e d z i a n e 

wstrząsa całym piekłem”. 

Jaka więc potęga kryje 

się w tych prostych 

słowach do Matki. W 

momencie, kiedy nasze 

usta się otwierają, by 

zwrócić się do Maryi, 

Ona już czeka, by z 

uwagą wysłuchać 

tego, co chcemy Jej 

powiedzieć. 

Maryja, jak każda 

matka, jest cierpliwa 

w stosunku do swoich 

dzieci. Każdy z nas 

grzeszy i odwraca się 

od Boga. Ona jednak 

cierpliwie czeka na 

nawrócenie, zachęca 

do tego. Nieustannie 

wstawia się za nami u 

Boga Ojca. Warto pa-

miętać, że Bóg jest 

M A R Y J A  M AT K Ą  L U D Z I  I  K O Ś C I O Ł A  
J u s t y n a  B i a ł o b r z e s k a   



 

 

jednocześnie doskonale 

mi łos i ern y,  j ak  i       

doskonale sprawiedliwy, 

a każdy nasz grzech 

osłabia miłość i jest raną 

dla Niego. Maryja jednak 

jest szczególną Orę-

downiczką oraz Pośred-

niczką między nami 

grzesznymi, a Bogiem 

Ojcem.  Nam natomiast  

wkłada do ręki różaniec, 

kolejną wspaniałą formę 

modlitwy, abyśmy mod-

lili się o nawrócenie tych, 

którzy odwrócili się od 

Pana Boga oraz siebie sa-

mych. Św. Josemaria Es-

criva zachęca: „Różaniec 

to potężna broń. Używaj 

jej z ufnością, a skutek 

wprawi cię w zdziwienie”.   

Jako Matka Kościoła 

Maryja dała życie Synowi 

Bożemu, Jezusowi, od 

Którego bierze początek 

Kościół, a On sam jest 

Jego głową. Jako Matka 

wstawia się za wszystkimi 

ludźmi, całą naszą wspól-

notą i otacza ją swoją 

matczyną opieką.  Maryja 

jest naszą Matką, ponieważ 

uwierzyliśmy w Jej Syna, 

Jezusa Chrystusa, którego 

zapraszamy do naszego ży-

cia, słuchamy Jego Słowa i 

przyjmujemy Go w Komu-

nii Świętej. Maryja niejako 

odwdzięcza się nam swoją 

matczyną miłością. 

Maryja wykazuje też 

troskę o każdego i      

matczyną opiekuńczość, 

pamięta o każdym z nas 

oraz pragnie naszego 

s z c z ę ś c i a .  K i e d y 

z b ł ą d z i m y ,  O n a 

naprowadzi nas na właś-

ciwą ścieżkę przykładem 

własnego życia.  W 

prostych słowach można 

powiedzieć, że Maryja 

idzie z nami przez życie i 

towarzyszy nam, choćby 

przez swoje objawienia. W 

swojej prostocie, pokorze i 

posłuszeństwie wobec 

Stwórcy jest dla nas 

wzorem do naśladowania, 

jak prawdziwa Matka dla 

swoich dzieci. Warto       

pamiętać, że każde dziecko 

p o t r z e b u j e  o b o j g a         

rodziców – Boga Ojca oraz 

Maryi Matki. 

ZAPRASZAMY OSOBY, KTÓRE CHCĄ SŁUŻYĆ PRZY OŁTARZU (A TAKŻE RODZICÓW), 
NA ZBIÓRKI W PIĄTEK O 16.30.  

Str. 4 N u m e r  1 4  
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MSZA ŚWIĘTA KU CZCI ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA Z PAPIESKIM NAUCZANIEM ORAZ 
NABOZEŃSTWEM Z PROCESJĄ DO FIGURY W KAŻDY WTOREK O GODZINIE 18.00.  

Zawierzenie gminy 

Uroczystość Najświętszego Serca Pana Jezusa (12 czerwca) była wspaniałą okazją, aby naszą gminę zawierzyć 
właśnie Sercu Chrystusa oraz Maryi. O godzinie 19:00 ks. Stanisław Włodarski wraz z ks. Proboszczem oraz 

księżmi przybyłymi na tą uroczystość odprawił Mszę Świętą. Po Eucharystii miało miejsce nabożeństwo zawie-
rzenia gminy. Na Mszy Świętej obecne były Władze miasta z Panią Burmistrz, a chór parafialny uświetnił Litur-

gię pięknym śpiewem. 

Pielgrzymka do Nowolesia 

Dnia 13 czerwca mieliśmy okazję uczestniczyć w już piętnastej Pielgrzymce do Sanktuarium Matki Bożej Różań-
cowej w Nowolesiu, którą prowadził ksiądz Wiesław Wawrzynów. Rozpoczęliśmy różańcem, prosząc Maryję o po-
moc w przebyciu trasy oraz ofiarowaliśmy jej swoje intencje. Naszej drodze towarzyszyły Godzinki, wesołe śpie-
wy oraz modlitwa. Cała trasa była podzielona na 3 etapy. Wszyscy byliśmy bardzo zadowoleni i dumni, widząc 
mury sanktuarium, gdzie przywitał nas ks. Włodarski. Część pielgrzymki dojechała autokarem. Wszyscy razem 

zebraliśmy się na Eucharystii, podczas której ujrzeliśmy piękny obraz. Po Mszy nadszedł czas nas coś ciepłego do 
zjedzenia. Częstowaliśmy się grochówką oraz kiełbaskami z grilla. Wszyscy z uśmiechami na twarzach  powróci-

liśmy do domów. 
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ZAPRASZAMY DO UDZIAŁU W WYJEŹDZIE KRĘGU BIBLIJNEGO 19 WRZESNIA 
2015 ROKU. SZCZEGÓŁY W GABLOTACH.  

Bierzmowanie 

22 czerwca  w naszej parafii ponad 80 osób przyjęło sakrament bierzmowania z rąk Ks. bpa Andrzeja Siemie-
niewskiego. Odbyło się to  podczas Mszy Świętej o godzinie 18:00. Do tego sakramentu młodzież była przez 2 

lata przygotowywana przez ks. Aleksandra i ks. Wiesława.  

Malwina Kapica 

Dzięki bierzmowaniu odczułam swoje pojednanie z Bogiem. Od tej chwili stałam się bliższa Bogu i zostałam 
umocniona w wierze bardziej niż dotychczas . Sakrament Bierzmowania zbliżył mnie do Boga i umocnił więź 
między nami. Poczułam radość w sercu z obecności Ducha Świętego . Zrozumiałam , że Jezus jest kimś waż-

nym w moim życiu. Odczułam , że jestem prawdziwą chrześcijanką . Sądzę , że teraz mogę dokonywać rozsąd-
nie najważniejszych wyborów w życiu.  
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ZAPRASZAMY WSZYSTKICH, KTÓRZY CHCIELIBY UCZESTNICZYĆ W OTWARTYCH 
SPOTKANIACH MODLITEWNYCH GRUPY „EMMANUEL”, W KAŻDY CZWARTEK PO 

MSZY ŚWIĘTEJ WIECZORNEJ DO DOMU KATECHETYCZNEGO.  

Pielgrzymka do Częstochowy 

   W dniach 2-10 sierpnia odbyła się pielgrzymka na Jasną Górę, której przewodniczył ks. Wiesław Wawrzy-
nów. Nasi „siódemkowicze” (nazwa grupy, w której od lat kroczą nasi parafianie to „Siódemka”) przez 8 dni 
zmagali się z ogromnym trudem, aby wreszcie tam dotrzeć i ofiarując Panience Jasnogórskiej ten wysiłek, pro-
sić w intencjach, z którymi tam wędrowali. Więcej zdjęć można znaleźć na: http://wroclaw.gosc.pl/PPW2015/

Uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny 

15 sierpnia to dla Polaków podwójnie ważna data. Obchodzimy nie tylko uro-
czystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny (Matki Boskiej Zielnej), 
ale i Święto Wojska Polskiego. W tym roku w sobotę o godzinie 12.00 odbyła 
się uroczysta Eucharystia właśnie z tej okazji. Mszy Świętej przewodniczył ks. 
Mariusz Szypa, a koncelebrował ks. Andrzej Klimek. Nie zabrakło sztandarów 
różnych szkół i instytucji, które nadały podniosłość temu wydarzeniu. Na orga-

nach grała Daria Ostrowska, a towarzyszyła jej Strzelińska orkiestra. Po zakończonej Eucharystii udaliśmy się 
pod pomnik Żołnierza Polskiego, gdzie wysłuchaliśmy krótkiej lekcji historii. Pomimo upałów, z Bożą pomocą 
udało nam się dobrze przeżyć to święto. 

Dożynki w Szczawinie 

W niedzielę (23 sierpnia 2015r.) w Szczawinie miały miejsce Dożynki, będące 
uczczeniem tegorocznych żniw.  Świętowanie zaczęło się od Mszy Świętej ce-
lebrowanej przez ks. Wiesława.  Po niej nastąpiła część oficjalna, podczas któ-
rej wysłuchano wystąpień zaproszonych gości.  Następnie rozpoczęła się część 
rozrywkowa. Nie zabrakło nawet zabaw dla dzieci. Organizatorzy zadbali tak-

że o to, żeby goście nie byli głodni.  Wszyscy byli bardzo zadowoleni. 
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ZAPRASZAMY TYCH, KTÓRZY SĄ ZAINTERESOWANI ROZWOJEM SWOJEJ WIARY 
W GRUPIE ODNOWY W DUCHU ŚWIĘTYM, NA SPOTKANIA DO DOMU 

KATECHETYCZNEGO W ŚRODY PO MSZY ŚWIĘTEJ WIECZORNEJ.  

K r u c j a t a  w y z w o l e n i a  C z ł o w i e k a  
K a m i l a  S i k o r a  

Abstynenckie "Credo" Kru-
cjaty Wyzwolenia Człowieka-
fragmenty. 
Krucjata Wyzwolenia 
Człowieka zwana też 
Dziełem Niepokalanej, 
Matki Kościoła jest maryj-
nym ruchem [...], który stoi 
zdecydowanie na stanowi-
sku całkowitej abstynencji 
od alkoholu. Krucjata 
zrzesza w swoich szere-
gach tylko całkowitych 
abstynentów i zmierza do 
tego, aby jak najwięcej lu-
dzi w imię miłości do Nie-
pokalanej nakłonić do de-
cyzji całkowitej abstynen-
cji od alkoholu. 

 Przez abstynencję rozu-
mie Krucjata Wyzwolenia 

Człowieka całkowite 
i dobrowolne wyrzeczenie 
się alkoholu jako napoju - 
pod wszelka postacią i we 
wszelkiej ilości. Definicja 
ta nie obejmuje używania 
alkoholu w innym charak-
terze np. jako lekarstwa 
lub w celach liturgicznych. 
Również spożywanie alko-
holu w potrawach np. 
w tortach lub w cukierkach 
zasadniczo nie podpada 
pod pojęcie abstynencji. 
Z tak określonej definicji 
abstynencji wynika, że nie 
chodzi tu o zwalczanie al-
koholu jako takiego, ale 
o zwalczanie zwyczaju pi-
cia alkoholu. 

Krucjata, zgodnie z nauką 

moralną Kościoła, uważa za-
równo abstynencję jak 
i prawdziwe umiarkowane 
używanie napojów alkoholo-
wych za rzeczy pod wzglę-
dem moralnym zasadniczo 
obojętne. Kto prawdziwie 
umiarkowanie używa od cza-
su do czasu napojów alkoho-
lowych nie dopuszcza się 
jeszcze tym samym żadnej 
niedoskonałości etycznej i nie 
można mu z tego powodu nic 
zarzucić. 

Krucjata Wyzwolenia Człowie-

ka propaguje dobrowolną 
abstynencję z motywów 
n a d p r z y r o d z o n y c h 
i społecznych głównie dlate-
go, że uważa ją za skutecz-
ny środek do osiągnięcia 
celu, jakim jest zwalczanie 
społecznej klęski alkoholi-
zmu. Wszelkie zarzuty, ja-
koby propagowanie absty-
nencji było objawem prze-
sadnego rygoryzmu, puryta-
nizmu, jakiegoś ducha sek-
ciarsko-manichejskiego itp. 
są więc całkowicie bezpod-
stawne i są dowodem nie-
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ZAPRASZAMY OSOBY ZAINTERESOWANE WIZYTĄ W KANCELARII PARAFIALNEJ W 
PONIEDZIAŁKI ORAZ PIĄTKI OD 16:00 DO 18:00 (PIERWSZY PIĄTEK PO MSZY 

WIECZORNEJ).  

zrozumienia istoty abs-
tynencji w katolickim ru-
chu trzeźwościowym. 

A b s t y n e n c j a 
w Krucjacie Wyzwolenia 
Człowieka ma przede 
wszystkim wartość nad-
przyrodzoną jako akt 
ekspiacji, wynagrodze-
nia za grzechy pijań-
stwa. Chodzi w niej 
o dobrowolne wyrze-
czenie się rzeczy - sa-
mej w sobie jeszcze nie 
złej i zakazanej - z mo-
tywu miłości Boga 
i bliźniego. Abstynencja 
tak pojęta posiada 
w katolickiej nauce 
o cnocie takie samo 
uzasadn ien ie ,  jak 
wstrzymanie się od uży-
wania mięsa, a jest ona 
też godnym towarzy-
szem bezżenności, do-
browolnego ubóstwa 
i dobrowolnego posłu-
szeństwa dla Chrystu-
sa.  

Krucjata Wyzwolenia 
Człowieka propaguje 
abstynencję również ze 
względu na jej wartości 
wychowawcze. Jest ona 
doskonałym środkiem 
w y r ab i an i a  cno t y 
wstrzemięźliwości, siły 
woli i charakteru , 
a przede wszystkim tak 

p o t r z e b n e j  d z i -
siaj samodzielności i odwagi 
moralnej uzdalniającej do pły-
nięcia przeciw prądowi opinii 
i powszechnych zwyczajów. 
Jest ona także doskonałym 
środkiem wyodrębnienia spo-
ś r ó d  b i e r n e j  m a s y 
i zorganizowania do jednolitej 
akcji przeciwalkoholowej ludzi 
a k t y w n y c h ,  i d e a l i s t ó w 
z poczuciem społecznej odpo-
wiedzialności i o nastawieniu 
apostolskim.  

Abstynencja przyjęta świadomie 
i dobrowolnie wyzwala tego, kto 
ją praktykuje, bowiem osoba 
określa i tworzy sama siebie 
przez decyzję. Im ta decyzja 
jest bardziej dojrzała, tym peł-
niej człowiek realizuje siebie ja-
ko osobę. Abstynencja wyzwala 
drugiego człowieka poprzez so-
lidarne stanięcie obok niego 
tam, gdzie chcemy go doprowa-
dzić. Jest to "taktyka podania 
dłoni" zamiast głoszenia haseł 
i programów, które jeszcze nie 
przynoszą wyzwolenia. Wyzwa-
lając innych, wyzwalamy siebie. 
Ostatecznie wyzwalający pro-
wadzi wyzwolonego do Chry-
stusa, w którym jest ideał 
i realizacja naszej wolności. 
Tylko człowiek wolny może wy-
zwalać innych. Ci wolni ludzie 
mają stworzyć "nowe wojsko 
Gedeona". 

Założycielem KWC jest ks. 

Franciszek Blachnicki. 

Osobiście jestem członkiem 
KWC(można zostać kandyda-
tem-na 1 rok lub członkiem-do 
końca życia lub do wygaśnię-
cia problemu alkoholizmu w 
Polsce) z czego jestem bar-
dzo dumna. Dlaczego nim je-
stem? Może dlatego, że chcę 
być wolna, nie chcę każdej 
imprezy czy spotkania ze zna-
jomymi zaczynać od drinka 
czy jednego niewinnego kie-
liszka. Takie zachowanie nie 
jest wolnością lecz pewnego 
rodzaju zniewoleniem. Tłuma-
czymy sobie i innym, że w 
ogóle nie musimy pić w takich 
sytuacjach, ale czy  to jest 
wolność skoro na każdej im-
prezie sięgamy po alkohol? 
Druga sprawa to dawanie 
świadectwa. Moją postawą 
pokazuję, że da się żyć bez 
alkoholu i można się dobrze 
bawić. Poprzez abstynencję 
pomagam innym osobom, któ-
re mają problem alkoholowy, 
widzą oni, że mają w kimś 
wsparcie. Często bywa tak, że 
ludzie pouczają kogoś kto 

nadużywa alkoholu, 
mówią, że niszczy 
życie sobie i bliskim, 
a później sami piją. 
To jest tak jakby mó-
wić palaczowi, aby 
przestał palić, a sa-
mi byśmy palili pa-
pierosy. Całkowicie 
sprzeczne zachowa-
nie. Uważam, że 
warto wejść do Kru-
cjaty Wyzwolenia 
Człowieka i poprzez 
codzienną modlitwę 
oraz świadectwo 
abstynencji poma-
gać sobie i innym. 
My nie stracimy du-
żo, a ktoś może zy-
skać wiele - uwolnić 
się od alkoholu, a 
tym samym uszczę-
śliwić swoją rodzinę. 
Nie należy też się 
obawiać tym co inni 
powiedzą na naszą 
postawę, tak od-
mienną w dzisiej-
szych czasach, ale 
powinniśmy pamię-
tać, że Chrystus jest 
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Z A P R A S Z A M Y  O S O B Y  D O  P O M O C Y  P R Z Y  S P R Z Ą T A N I U  K O Ś C I O Ł A ,  
K T Ó R E  M A  M I E J S C E  W  S O B O T Y  P O  P O R A N N E J  M S Z Y  Ś W I Ę T E J .   

27 września w 
Kościele Katolickim 
wspominamy św. Mi-
chała Archanioła, na-
szego patrona miasta. 
Ale kim on tak właści-
wie jest? Jest on jed-
nym z archaniołów. 
Jego imię po hebraj-
sku oznacza „Któż jak 
Bóg”. Gdy Lucyfer 
zbuntował się przeciw 
Bogu to właśnie Ar-
chanioł Michał miał 
przeciwko niemu wy-
stąpić z okrzykiem 
„Któż jak Bóg?”. Jest 
on pośrednikiem po-
między nami a Bo-
giem, dzięki swojej 
sile jest obrońcą ludu 
Bożego. W Piśmie 
Świętym jest w opisa-
ny np. w Liście św. 

Judy, gdzie jest mowa o 
tym, że „(…) archanioł Mi-
chał tocząc rozprawę z dia-
błem spierał się o ciało 
Mojżesza (…)” w Apoka-
lipsie św. Jana „ I nastąpiła 
walka na niebie: Michał i 
jego aniołowie mieli wal-
czyć ze Smokiem. I wystą-
pił do walki Smok i jego 
aniołowie,  ale nie prze-
mógł, i już się miejsce dla 
nich w niebie nie znala-
zło. I został strącony wielki 
Smok, Wąż starodaw-
ny, który się zwie diabeł i 
szatan, zwodzący całą za-
mieszkałą ziemię, został 
strącony na ziemię, a z nim 
strąceni zostali jego anioło-
wie.”  i w Księdze Daniela. 
Mówi się, że jest przy 
umierających, którym to-
warzyszy w drodze do 

wieczności. Dlatego czę-
sto możemy ujrzeć jego 
wizerunek w kaplicach 
cmentarnych, ubranego w 
tunikę i paliusz, w szacie 
władcy lub jako wojow-
nika w zbroi. Skrzydła 
św. Michała są najczę-
ściej białe, niekiedy pa-
wie. Włosy upięte opaską 
lub diademem. W pierw-
szych wiekach był przed-
stawiany przy tronie Bo-
ga wraz z Archaniołem 
Gabrielem. Teraz artyści 
go najczęściej przedsta-
wiają z wagą do odmie-
rzania dobrych uczyn-
ków, z ognistym mie-
czem lub smokiem 
(szatanem) u nóg. Można 
powiedzieć, że jego kult 
istniał od początku 

Chrześcijaństwa.  Papież 
Leon XIII ustanowił mo-
dlitwę odmawianą do 
dziś, której słowa brzmią 
„Święty Michale Archa-
niele, wspomagaj nas w 
walce, a przeciw niego-
dziwości i zasadzkom 
złego ducha bądź naszą 
obroną. Oby go Bóg po-
gromić raczył, pokornie 
o to prosimy, a Ty, Wo-
dzu niebieskich zastę-
pów, szatana i inne du-
chy złe, które na zgubę 
dusz ludzkich po tym 
świecie krążą, mocą Bo-
żą strąć do piekła. 
Amen.” W Polsce istnie-
ją dwa zgromadzenia za-
konne pod wezwaniem 
św. Michała Archanioła, 
męskie – Michaelitów i 

N A S Z  P AT R O N  M I A S TA   
P a t r y c j a  S z c z e p a ń s k a  
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ZAPRASZAMY W PIERWSZE PIĄTKI MIESIĄCA WSZYSTKICH, KTÓRZY 
PRAGNĘLIBY POMODLIĆ SIĘ W INTENCJI NASZYCH RODZIN ORAZ NASZEJ 

OJCZYZNY.  

W czasie wakacji młodzież z naszej parafii miała okazję uczestniczyć w różnych ozach wakacyjnych: w Oazie Nowej Dro-
gi I⁰ w Szlachtowej, Oazie Nowego Życia I⁰ w Szlachtowej oraz Oazie Nowego Życia II⁰ w Ochotnicy Górnej. Posługiwali-
śmy także na Oazie Rodzin II⁰ w Szlachtowej jak diakonia muzyczna i diakonia wychowawcza. To był dla nas wspaniały 

czas, momentami trudny, ale na pewno owocny. Dlatego chcielibyśmy się podzielić świadectwami. 

Ania Augustyniak, uczestniczka ONŻ II⁰ w Ochotnicy Górnej 

ONŻ II' to były najtrudniejsze rekolekcje na jakich dotychczas byłam. A co za tym idzie, najbardziej owocne. W drugim, 
trzecim dniu naprawdę chciałam wyjechać. Ciężko było na każdym kroku. W kontaktach z innymi, na modlitwie, w prze-
strzeganiu obowiązujących zasad. Dlatego każdego dnia trzeba było ze sobą walczyć (chcę spać, ale nie, uzupełnię ten 

notatnik), przez co widziałam sama jak się zmieniam. Wiem, że dojrzałam w pewnych dziedzinach. Zrozumiałam, że Ruch 
Światło-Życie nie jest dla każdego. Nie każdy zgodzi się na jego zasady. Nie każdego Bóg powołuje do oazy. Bycie w Ru-
chu jest trudne, wiąże się z odpowiedzialnością, regułami, ciężką pracą nad sobą i to wszystko dobrowolnie. Przez te 17 
dni spotkałam ludzi, którzy się nie złamali i są naprawdę twardzi, idą dalej. Przy tym są szczęśliwi, co mnie najbardziej 

urzeka. Bardzo ich podziwiam. Ten wyjazd wprowadził pewne zmiany w moim myśleniu jak i zachowaniu i za to chwała Pa-
nu. 
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ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z SAKRAMENTU POKUTY W DNI POWSZEDNIE 
15 MINUT PRZED MSZĄ ŚWIĘTĄ, W DNI ŚWIĄTECZNE – W CZASIE MSZY 

ŚWIĘTEJ.  

Jacek Sordyl, uczestnik ONŻ I⁰ w Szlachtowej 

Podsumowywał każdy dzień, zobaczcie jak się zmienił. 

dzień 6: 

Kurna, znów rano trzeba wstać. Kto się modli tak wcześnie? Śniadanie, spanie na śpiewie, Eucharystia - nie wiem o co tu 
chodzi. Obiad, jakieś marne lekcje, namiot spotkania? To nie dla mnie. Mała grupka – nudaaa. Siatkówka, kolacja, niepo-

trzebna modlitwa i można iść spać. 

W dniu siódmym się przełamałem. 

dzień 15: 

Wstałem, modlitwa poranna, trzeba podziękować Jezusowi za spokojną noc i poprosić o opiekę na ten dzień. Śniadanie, 
szkoła śpiewu, dodatkowa godzina snu. Eucharystia - czytania już dla mnie nie są zagadką, wiem o co w nich chodzi, na-

reszcie! Obiad, kolejne szkoły – liturgii i modlitwy, trzeba uważać i wchłaniać wiedzę, Namiot spotkania, prywatna rozmowa 
z Duchem Świętym. Mała grupka, już nie pamiętam o czym była. Czas wolny, gramy w siatkówkę, kolacja, modlitwa wie-
czorna – trzeba podziękować Bogu za ten dzień, przeprosić za złe uczynki i poprosić o spokojną noc. Silentium Sacrum. 

Dobranoc. 

Maciek Zawistowski, uczestnik OND I⁰ w Szlachtowej 

Pierwszy raz usłyszałem o Oazie 10 miesięcy temu, kiedy zacząłem naukę w strzelińskim gimnazjum. Na początku nie 
wiedziałem, o co do końca chodzi w Ruchu Światło-Życie. Wahałem sie przed wyjazdem, jednak pod wpływem kilku osób 
postanowiłem pojechać. Nie wiedziałem czego mam się spodziewać na wyjeździe. I co się okazało? Poznałem ludzi, któ-
rzy po spędzeniu w Ruchu Światło-Życie roku czy dwóch są nieustannie szczęśliwi, otwarci i przepełnieni oczywistą do-
brocią dla siebie nawzajem. Poszerzyły się moje religijne horyzonty, a także spojrzenie na wiele rzeczy. W czasie Oazy 
Komunia Święta przybrała dla mnie nieoczekiwany wymiar. W czasie trwania Mszy Świętej zdarzyło mi się płakać ze 
szczęścia. Zacząłem wierzyć w ludzi. Wcześniej byłem zagubiony z wieloma pytaniami bez odpowiedzi, na które odpo-
wiedziała mi oaza. Wcześniej Kościół wydawał mi się poważny i pełen poważnych osób w podeszłym wieku. Na wyjeź-
dzie ujrzałem Kościół w najlepszym wymiarze: pełen rozmodlonych i szczęśliwych młodych ludzi. Po spotkaniach w cza-
sie Oazy byłem przepełniony nieodpartą miłością do ludzi i szczęściem jakiego nigdy nie czułem. Wielu ludzi uważa, że 
religia to kolejny przestarzały wymysł minionych epok. Ja jednak z całą stanowczością mogę powiedzieć- Chrystus, to jest 
jedyna droga do pełni szczęścia. Chwała Panu!!! 
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ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z BIBLIOTEKI PARAFIALNEJ, KTÓRA JEST 
CZYNNA W KAŻDĄ SOBOTĘ OD 10:00 DO 12:00 W DOMU KATECHETYCZNYM.  

Ś W I Ę T O  P O D W Y Ż S Z E N I A  K R Z Y Ż A  Ś W I Ę T E G O  
P a t r y c j a  S z c z e p a ń s k a  

Kościół zawsze czcił 
krzyż, widział w nim 
ofiarę, którą Jezus po-
niósł dla nas. Od śmier-
ci na Golgocie krzyż był 
także symbolem miłości.  
Dlatego znajduje się na  
szczytach świątyń, na 
ścianach w naszych do-
mach, pracach, urzę-
dach, na szyi, jako me-
dalik, lub często widzi-
my go przejeżdżając 
przez wioski. Również 
czynimy znak krzyża np. 
rozpoczynając modli-
twę, lub ksiądz podczas 
błogosławieństwa. Te 
krzyże mają nam przy-
pominać o tej ofierze, 

którą Syn Boży złożył za nas. 
O śmierci na krzyżu piszą 
wszyscy Ewangeliści, tak więc 
krzyż ciągle jest obecny w na-
szym życiu. 

Ale jak to się stało, że obcho-
dzimy Święto Podwyższenia 
Krzyża Świętego? Na jaką to 
pamiątkę? 

Żydzi po śmierci skazanej 
osoby wykopywali dół blisko 
miejsca, gdzie były grzebane 
zwłoki. Tak więc po złożeniu 
Jezusa do grobu, wykopano 
dół, do którego składano rze-
czy służące do wykonania wy-
roku, a więc znalazł się tam 
także krzyż, na którym umarł 
Jezus. 

I zapewne był on tam aż do 
326 roku, kiedy to św. Helena, 
matka cesarza rzymskiego 
Konstantyna, kazała odszu-
kać krzyż. I tak też się stało, 
krzyż znaleziono, a wraz z 
nim 2 inne krzyże, zapewne 
zbójców, pomiędzy którymi 
został ukrzyżowany Pan Je-
zus, gwoździe oraz napis z 
krzyża naszego Zbawiciela. 
Wydarzenie to jest opisywane 
przez wielu autorów, którzy 
opowiadali także o sposobie 
rozpoznania krzyża. Pisali np. 
że przykładano krzyż do cho-
rej kobiety i została uzdrowio-
na, a nawet do zmarłej i zmar-
twychwstała. W związku ze 

znalezieniem krzyża wybudo-
wano w Jerozolimie dwie ba-
z y l i k i :  M ę c z e n n i k ó w 
(nazywano ją także Bazyliką 
Krzyża) i Zmartwychwstania. 
13 września miało miejsce 
uroczyste poświęcenie, wtedy 
zaczęły się także odbywać 
nabożeństwa Podwyższenia 
Drzewa Krzyża, które polega-
ły na wystawieniu drzewa 
krzyża do adoracji. Tak wła-
śnie pojawiło się Święto Pod-
wyższenia Krzyża, które na 
początku było tylko dla ko-
ściołów posiadających reli-
kwie krzyża, później już dla 
wszystkich, relikwie krzyża z 
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ZAPRASZAMY NA SPOTKANIA KRĘGU BIBLIJNEGO W KAŻDY WTOREK PO 
WIECZORNEJ MSZY ŚWIĘTEJ.  

czasem były też w coraz 
większej ilości kościołów.  

W 614r. Ziemia Święta zo-
stała napadnięta przez 
Persów. Zburzyli oni ko-
ścioły, jednak nie znisz-
czyli drzewa krzyża, gdyż 
wiedzieli jak wielką czcią 
otaczają go ludzie i liczyli 
na duży okup, postanowili 
zabrać je ze sobą. Wiele 

ludzi modliło się o odzy-
skanie Krzyża Świętego. 
Relikwia została odzyska-
na w 628r., gdy Persowie 
zostali do tego zmuszeni 
w traktacie pokojowym. 
Legenda głosi, że cesarz 
chciał sam zanieść krzyż 
na Kalwarię, jednak mógł 
to uczynić dopiero po 
zdjęciu swoich bogato 
zdobionych szat. Ale za-

pewne to tylko legenda, 
bo już Św. Helena podzie-
liła krzyż na trzy części, 
pierwszą dała swojemu 
synowi, drugą przesłała do 
Rzymu, a trzecią pozosta-
wiła w kościele jerozolim-
skim, a później zaczęto to 
dzielić na jeszcze mniej-
sze części i rozsyłać po 
okolicznych kościołach, 
więc krzyż nie był cały. 

Kiedyś w kalendarzu 
można było znaleźć 
także Święto Znale-
zienia Krzyża, które 
przypadało na 3 ma-
ja.  Po reformie jednak 
pozostawiono jedynie 
święto wrześniowe, 
które przeniesiono o 
jeden dzień na 14 
września. 

Muzyką liturgiczną na-
zywamy tę muzykę, 
która może być używa-
na przy sprawowaniu 
kultu Bożego. Zgodnie 
z treścią Instrukcji 
"Musicam sacram" po-
winna się ona odzna-
czać charakterem sa-
kralnym oraz doskona-
łością formy(MS 4a). 
Celem muzyki litur-
gicznej jest "chwała 
Boża i uświęcenie 
wiernych" (KL 112), 
tak wykonawców jak i 
pozostałych uczestni-
ków liturgii. Do muzy-
ki liturgicznej zalicza-
my: śpiew jednogłoso-
wy (chorał gregoriań-
ski i śpiew ludowy), 
śpiew wielogłosowy 
(polifonia dawna i no-

wa) oraz muzykę instru-
mentalną (MS 4b). Muzy-
ka, a zwłaszcza śpiew, 
jest nie tylko ozdobą uro-
czystej liturgii, ale jest jej 
integralną częścią. Dlate-
go należy pilnie zabiegać 
o to, by czynności litur-
giczne w miarę możności 
były odprawiane ze śpie-
wem, uwzględniając rów-
nocześnie podział funkcji 
między różne osoby (MS 
5). Śpiew bowiem sprzyja 
zjednoczeniu zgromadzo-
nych i otwiera ich dusze 
na tajemnice roku litur-
gicznego (OWMR 25). 
Dlatego też, jeżeli nie za-
chodzi uzasadniona prze-
szkoda, części przezna-
czone do śpiewu w zało-
żeniu, powinny być rze-
czywiście śpiewane z 

uwzględnieniem rodzaju 
formy, których domaga 
się ich charakter (MS 
6).Każda czynność litur-
giczna powinna być 
uprzednio starannie przy-
gotowana pod względem 
duszpasterskim i mu-
zycznym (MS 5). Odpo-
wiedzialnym za to jest 
przede wszystkim dusz-
pasterz kościoła oraz je-
go współpracownicy, a 
zwłaszcza organista, kan-
tor oraz prowadzący ze-
społy śpiewacze.Do uro-
czystości z trudniejszymi 
melodiami należy wybie-
rać osoby bieglejsze w 
śpiewie, a nie kierować 
się jedynie względem na 
ich godność i urząd. Przy 
wyborze repertuaru mu-
z y c z n e g o  n a l e ż y 

uwzględnić możliwość 
wykonawców. Lepiej 
jest bowiem wykonać 
dobrze jakiś utwór pro-
sty, niż wykonać źle 
rzeczy trudniejsze! Re-
pertuar utworów, czy to 
śpiewanych, czy wyko-
nywanych na instru-
mentach, musi zgadzać 
się z myślą przewodnią 
dnia liturgicznego lub 
przynajmniej zgadzać 
się z okresem liturgicz-
nym, jak również odpo-
wiadać treściowo danej 
czynności liturgicz-
nej.Ponieważ liturgia 
jest dziełem całego ludu 
Bożego, dlatego pod-
czas jej sprawowania 
należy mieć na wzglę-
dzie dobro duchowe 
wszystkich zgromadzo-

M u z y k a  w  L i t u r g i i  
Ź r ó d ł o :  I n s t r u k c j a  E p i s k o p a t u  P o l s k i  o  m u z y c e  l i t u r g i c z n e j  p o  S o b o r z e  W a t y k a ń s k i m  I I  
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ZAPRASZAMY MŁODZIEŻ, KTÓRA CHCIAŁABY NALEŻEĆ DO GRUPY MŁODZIEŻOWEJ 
– OAZY, NA SPOTKANIA W KAŻDY PIĄTEK PO MSZY WIECZORNEJ DO DOMU 

KATECHETYCZNEGO.  
ZAPRASZAMY DO ODWIEDZANIA STRONY INTERNETOWEJ DSTOAZA . PL.  

nych bardziej niż po-
szczególnych jednostek 
(OWMR 313). Ten 
wzgląd należy mieć 
zawsze na uwadze przy 
włączaniu do liturgii 
odpowiednich śpie-
wów. Wszystkie śpie-
wy przeznaczone do 
użytku liturgicznego 
mają mieć aprobatę 
Konferencji Episkopa-
tu Polski, albo przy-
najmniej Władzy die-
cezjalnej. Nie wolno w 
liturgii wykonywać 
utworu o charakterze 
świeckim! Zamiast 
przepisanych w Gradu-
ale Romanum śpiewów 
procesyjnych na Wej-
ście, Przygotowanie 
darów i Komunię św. 
można stosować pieśni 
zatwierdzone przez 
Konferencję Episkopa-
tu Polski, zawarte w 
"Śpiewniku Mszal-
nym" lub w innych 
Śpiewnikach mających 
aprobatę Władz Diece-
zjalnych, zgodnie z po-
stanowieniem Instruk-
cji "Musicam sa-
cram" (MS 32). Śpie-
wu stałych części Mszy 
św. a także psalmu re-
sponsoryjnego i śpiewu 
przed Ewangelią, które 

stanowią integralną część 
liturgii słowa (OWMR 36) 
nie wolno zastępować pie-
śniami nawet mającymi 
"imprimatur" władzy ko-
ścielnej. Ponieważ Modli-
twa Eucharystyczna stano-
wi kulminacyjny moment 
Mszy św., dlatego nie wol-
no podczas niej wykony-
wać jakiejkolwiek muzyki 
(OWMR 54). Jedynie cele-
brans może wykonywać 
śpiewem niektóre części 
samej Modlitwy Euchary-
stycznej (prefacja, słowa 
konsekracji i inne). Zabra-
nia się wykonywania w ra-
mach liturgii piosenek reli-
gijnych, których tekst czę-
sto nie jest w ogóle religij-
ny, a muzyka z reguły po-
siada charakter świecki. 

Ponieważ "Śpiew grego-
riański" Kościół uznaje za 
własny śpiew liturgii 
rzymskiej, dlatego w czyn-
nościach liturgicznych po-
winien on zajmować 
pierwsze miejsce wśród in-
nych równorzędnych ro-
dzajów śpiewu (KL 116). 
Zgodnie z zaleceniem 
Konstytucji o liturgii wier-
ni powinni umieć śpiewać 
po łacinie niektóre części 
Mszy św. ze względu na 
celebrację w tym języku w 
grupach międzynarodo-

wych (KL 54). Zestaw ta-
kich śpiewów zawiera 
wydany w Rzymie z oka-
zji Roku Świętego, śpiew-
nik "Jubilate Deo".W Ko-
ściele łacińskim należy 
mieć w wielkim poszano-
waniu organy piszczałko-
we jako tradycyjny instru-
ment muzyczny, którego 
brzmienie dodaje ceremo-
niom kościelnym majesta-
tu, a umysły wiernych 
podnosi do Boga i spraw 
niebieskich" (KL 120). 
Akompaniament organo-
wy podtrzymuje śpiew, 
ułatwia udział w czynno-
ściach liturgicznych i 
przyczynia się do głębsze-
go zjednoczenia wiernych 
(MS 64). Organy powinny 
znajdować się we wszyst-
kich kościołach w Polsce. 
Tak zwane organy elek-
tronowe dopuszcza się do 
użytku jako instrument 
tymczasowy. Natomiast 
tam, gdzie ze względu na 
brak miejsca nie da się 
zbudować organów pisz-
czałkowych, można je in-
stalować zamiast fishar-
monii. Poza organami 
wolno używać w liturgii 
innych instrumentów z 
wyjątkiem tych, które są 
zbyt hałaśliwe lub wprost 
przeznaczone do wykony-

wania współczesnej 
muzyki rozrywkowej. 
Wyłącza się z użytku 
liturgicznego, zgodnie z 
tradycją takie instru-
menty, jak fortepian, 
akordeon, mandolina, 
gitara elektryczna, per-
kusja, wibrafon itp. 
Muzyka w czasie spra-
wowania czynności li-
turgicznych winna być 
wykonywana "na ży-
wo", dlatego nie wolno 
zastępować śpiewu 
zgromadzonych lub gry 
na instrumentach muzy-
ką odtwarzaną za po-
mocą aparatów, np. ma-
gnetofonu, adapteru, ra-
dia itp. Nic nie stoi na 
przeszkodzie, by poza 
liturgią odtwarzać nie-
kiedy muzykę religijną 
z płyt czy taśm, aby w 
tego rodzaju audycjach 
udostępnić wiernym ar-
cydzieła muzycznej 
twórczości religijnej dla 
wytworzenia odpowied-
niego nastroju lub też 
celem wyrabiania w 
nich dobrego smaku 
muzycznego. 



 

 

Str. 16 Z N A K  K R Z Y Ż A    

Koordynacja numeru : 

Patrycja Szczepańska 

Druk: Polskapresse  

 Kontakt z zespołem redakcyjnym: xilnicki@gmail.com 

1.Opłatek przeznaczony do konsekracji i wystawienia.  
2.W liturgii jest to (zazwyczaj śpiewany) fragment z Pisma Świętego pomiędzy czytaniami. 
3.Sztywna torebka do zawieszenia na szyi, na naczynie z Komunią dla chorych. 
4.Jest uroczystą, zdobioną, księgą liturgiczną zawierającą wyłącznie Ewangelie, 
czytane podczas Mszy św. w porządku tygodniowym, niedzielnym i świątecznym. 
5.Księga do odprawiania modlitwy uświęcenia dnia (liturgii godzin) przez duchownych i 

świeckich. 
6.Instrument klawiszowy, mający pierwszeństwo w liturgii Kościoła rzymskiego. 
7.(łac. ornatus - ozdobny) wierzchnia, bogato zdobiona szata liturgiczna, zastrzeżona dla 

prezbiterów i biskupów. Używana podczas sprawowania Mszy św. w kolorze dnia. 
8.Jedna z największych tajemnic wiary, dogmat. Termin określający jednego Boga w Trzech 

Osobach, zakładając równość między Bogiem Ojcem, Synem Bożym i Duchem Świętym. 
9.Krzyż z wizerunkiem ukrzyżowanego Chrystusa. 
10.(od. łac. lectio - czytam) osoba świecka, mająca zezwolenie na czytanie Pisma Świętego 

podczas Mszy Świętej. 
11.(od łac. ampulla - naczynie) są to naczynia liturgiczne w kształcie małych dzbanuszków, 

w których podaje się wino i wodę do Mszy Świętej. 
12.Osoba przygotowująca i koordynująca różne posługi oraz dbająca o spokojny, harmonijny 

przebieg liturgii, nosi krzyż na czerwonym sznurze. 

HASŁO: ____________ 


